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POLSKA ODRODZONA 


„Wierna służba Bogu ı Ojczyźnie” 
ORGAN NACZELNY KOŚCIOŁA STARO - KATOLICKIEGO 


Rok XV. Warszawa 1 — 15 października 1937 Nr. 19 


Musisz dźwignąć się 


Żiemio. Ty będziesz tak chłostana duchem 
I siedmiu wichrami jego *) 
Które na ciebie nawałnica puści, 
Że musisz dźwignąć się wszechmocnym ruchem 
Z prastarych orbit czeluści, 
Coraz wyższymi kręgi wstępując bez końca 
Do najwyższego, 
Do kręgu słońca! 
Konopnicka 


Nowa konfederacja polska. 


W ciężkich okresach historycznych najbardziej patriotyczne grupy 
Spoleczeństwa ówczesnego tworzyły specjalne związki doraźne-konfede- 
racie celem naprawy zła. Najtęższe jednostki skupiły się pod sztan- 
darami konfederacji i nie szczędziły zdrowia czy mienia, aby wypełnić 
swój obywatelski obowiązek wobec Ojczyzny. 


*) Rzym na siedmiu pagórkach. 
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Dziś jesteśmy świadkami pobobnego objawu — najlepsze jednostki, 
najbardziej społecznie uświadomione grupy i korporacje masowo przy- 
stępują do nowej konfederacji polskiej — do Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego, którego hasłem naczelnym jest Konsolidacja narodu dla wiel- 
kiej sprawy budowy silnej i mocarstwowej Polski. 

Realizując testament Wielkiego Wodza, marszałek Śmigły Rydz 
powierzył tę wielee odpowiedziałną pracę zjednoczenia narodu, wiernemu 
towarzyszowi walk o niepodległość pułk. Adamowi Kocowi. 

Ten mandat — dowód wiełkiego zaufania i trafności wyboru został 
przyjęty przez ogół bez zastrzeżeń, z wiarą we wskazania, które są Kon- 

ustytucją myśli Wodza i Budowniczego Państwa. 

Konsolidacja społeczeństwa jest nakazem dnia, najwyższą mądro- 
ścią polityki narodowej i moralny nakaz poświęcenia drobnych i małych 
interesów Wielkiej Sprawie rzucony został w momencie gdy, większość 
organizacji i związków gubiło się w bezprogramowości i zadawało sobie 
pytanie — co dalej i jak dalej? 

W takim chaosie pojęć, dorywczych programów i braku generalnej 
myśli społecznej i narodowej Polska mogła dojść do sytuacji, w jakiej 
znalazła się w XVIII wieku... 

Nietylko rozdarcie wewnętrzne Polski, lecz i polityczna Konfiguracja 
Europy niewątpliwie nie dałyby zbyt długo oczekiwać wielkich prze- 
mian dla nas niepomyślnych. 

Konsolidacja Niemiec, wielkość Italii, specyficzna odrębność Sowie- 
tów, ogólny wyścig zbrojeń wyraźnie wskazywały na jedną drogę dla 
Polski — zwarcie sił społecznych, i hasło to znalazło wyraz w progra- 
mie Obozu Zjednoczenia Narodowego jasno i męsko skonstruowanym. 

Polska musi stać się państwem silnym godnym tradycji, kulturze 
i wielkości. Wszyscy patriotycznie myślący obywatele są powołani do 
współpracy nad budową Polski, bez względu na pochodzenie, wyznanie, 
wiek i płeć. 

Społeczeństwo musi zaniechać małostkowych swarów o indywidu- 
alne racje, musi podporządkować się obowiązkowi służby narodowej 
i dyscyplinie społecznej, która zadecyduje jaką koleją potoczą się dal- 
sze dzieje Polski — drogą swawoli, czy ładu i organizacji. 

Aby państwo mogło i miało możność spełnienia swego obowiązku 
wobec społeczeństwa, przedewszystkiem społeczeństwo winno spełniać 
swój obowiązek wobec Państwa. 
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Zróżniczkowane skłócone w przelicznych grupach społeczeństwo 
marnuje bezuzytecznie swą energię i nie może wyzyskać pełni swych 
sił twórczych i pracy pozytywnej dla idei wielkiej i koniecznej. Trzeba 
nareszcie dojrzeć do zrozumienia bezsensowności drobnych utarczek 
i walk podjazdowych dla jednodniowych zwycięstw. 

l trzeba sobie raz na zawsze uświadomić ile cennych sił marnuje 
się bezpowrotnie na folgowanie źle zrozumianych ambicyjkom i „postawie- 
niu na swojem”. 

Czy można tracić czas i siły na spacery gdy czeka nas wielka 
droga? 

Tę drogę wiodącą do wielkości państwa wyraźnie wytycza program 
Obozu Zjednoczenia Narodowego żądając właśnie w pierwszym rzędzie 
Konsolidacji myśli, serc i pracy. 

Konsolidacja narodu będzie sprawdzianem dojrzałości myśli pąń- d 
stwowej, będzie dowodziła w jakim fzmysł obywatelski weźmie górę nad 
demagogja, a pokaże czy Polska naprawdę będzie Wielkim Państwem, 
które zdoła zaważyć na losach pokoju Europy. 

Położenie geograficzne Polski, niepewność politycznego jutra państw 
europejskich, przemiany ekonomiczne świata, barykady graniczne — 
wszystko to wskazuje, że chwila jest zbyt poważna, żeby móc sobie 
pozwalać na porganizuwanie sił, które należy skupiać dla jedynego celu 
pracy dla pomyślnego jutra, dla Państwa i przyszłych pokoleń. 

Wielką tę pracę, godną dojrzałego narodu, prowadzić musimy 
wspólnym wysiłkiem, zgodnie, silidarnie. Musimy się skupić w jednym 
zwartym szeregu bez względu na taktyczne, drugorzędnego znaczenia, 
przekonania i różnice zdań. 

Niema bowiem różnicy zdań, gdy chodzi o zasadniczy cel — Jutro, 
Polski! Dla tak wspaniałego celu trzeba i warto poświęcić drobno- 
stkowe interesy i stanąć w jednym wspólnym szeregu bez względu na 
poprzednie orientacje czy przynależność. 

Polska jest jedna i służba dla Niej najwyższym nakazem prawego 
obywatela. Każdy więc musi znaleźć się wśród Konfederatów, budują- 
cych Wielkość jutra. Dr. J> Z. 

Starokatolik 
„Powodzenie idzie śladem każdego rzetelnego wysiłku” 
J. Piłsudski 
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Zrozumienie czy postęp na wsi? 


Z parafii Harasiuki nadesłano od członków Komitetu parafialnego ciekawy 
list, z oświadczeniem, że parafianie wolą kapłana żonatego, niż kawale- 
ra, bo chcą, by kapłan żonaty był wzorem uczciwego życia a nie upra- 
wiał ekstrawagancji seksualnych, na które świat chrześcijański patrzy 
od wieków, obserwując życie księży rzym. zachowujących t. z. celibat, 
maskujący rzekomą czystość anielską duchownych, żyjących w stanie 
beżennym. Mają żony księża rzym-kat. ob. grec. i są mimo to dobrymi 
duszpasterzami, to dlaczego nie mogą korzystać ze Sakramentu małżeń- 
stwa i nasi duchowni. 
Wiadomem wszak jest, że nasz kościół zniósł obłudny celibat i dn- 
chowni mogą za zgodą Konsystorza i parafii, która godzi się na 
~ żonatego duspasterza, wstępować „w związki, w których też żyli za wie- 
dzą Jezusa i pierwsi biskupi: jak św. Piotr, Jakób i inni Apostołowie. 
Precz więc z blagą celibatową, chcemy moralnych księży a nie zboczeń- 
ców seksualnych. 


Zaległości zą gazetki P. O. 


Zmuszeni jesteśmy wyliczyś niektóre parafie, które nie regulują 
długów za Polskę Odrodzoną, Łódź ul. Szara 1 dł. 33 zł. Łódź ul. Wólczań- 
ska 57 dług 51 zł, Łódź ul. Radwańska 54 dł. 24 zł., Szwejki 5 zł. ks. 
M. S. Wałowice 2 zł, Skierniewice 1 zł. Katowice 6 zł. Drohobycz ul. 
Stryjska 46 dł. 39 zł., Stryj 2z4,, Petlikowce 5zł. Łopuszka W. 1. zł, Bia- 
łobrzegi 1 zł., Zamość? Chłaniów 4zł., Windyki 6 zł, Rozkopaczew 
2 zł, Wojciechów 3 zł, Dąbrówka 1 zł, Harasiuki 3 zł., Brześć n. B. 2 
zł, Warszawa-Grochów 3 zł., Bydgoszcz 4 zł, Lublin 36 zł., Jastkowice 
8.50 zł, Toruń 1 zł, Borzęcin 1 zł., Włodzimierz 1 zł., Paski 1 zł. Obli- 
czenie bierzemy do września włącznie. 


HALO! 


Prosimy dobrych członków o żyskiwanie nam dowych prentte 
meratórów. 
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Historia Kościoła Staro-katolickiego 
(Do odczytania wiernym) 


Kościół Staro-katolicki jest co do idei, (a nie co do nazwy) tak 
starym, jak starym jest kościół Chrystusa, bo głosi on apostolską,, po- 
wszechną (katolicką) naukę pierwotną, jakiej uczyli Apostołowie, — stąd 
też słusznie zwie się kościołem Staro-katolickim czyli Apostolskim. 

1) Kościół Staro-katolicki ma nader chlubną i historyczną przeszłość 
i nazwę, która datuje się od Soboru Watykańskiego z r. 1870, kiedy to, 
podczas uchwalenia dogmatu o „nieomylności” papieża, — 136 biskupów 
i profesorów uniwersytetów, nie podpisało nowego dogmatu i opierając 
się na zasadach słów FEwangielii św.: „i ojca nie mówcie sobie na ziemi, 
albowiem jeden jest Ojciec wasz, który jest w niebiesiech. Ani nie 
nazywajcie się nauczycielami, gdyż jeden nauczyciel wasz Chrystus” 
(Ewg, św. Mat. XXIII. w. 9—10), pozostało przy starych zasadach kato. 
lickich, apostolskich i dla odróżnienia się od tych, którzy nowy dogmat 
przyjęli, i nazwali się początkowo kościołem staro-rzymsko-katolickim* 

Bulla papieska p. t. „Pastor acternus* ogłosiła, mimo powyższego 
sprzeciwu, dogmat o nieomylności papieża i jego wyższości nad soborem 
powszechnym. Otwarty, zdecydowany krok biskupów nieuznających „„nie- 
omylności* poparł i umotywował w otwartej mowie wobec papieża Piusa 
IX, ks. Jerzy Strosmayer, biskup rzymski Dyakowaru i wygłosił na Soborzę 
słowa następujące: 

„Przeczyławszy cały nowy Testamen z ręką wzniesioną do tego 
krzyża, oświadczam przed BOGIEM, że nie znalazłem najmniejszych śla- 
dów papiestwa, nie znalazłem ani jednego rozdziału, ani jednego wier- 
szyka, w którymby Chrystus Pan dawał św. Piotrowi zwierzchnictwo nad 
Apostołami. Ku mojemu zdumieniu nie znajduje wzmianki o papieżu, jako 
zastępcy św. Piotra i namiestniku Jezusa i t. d.“ (v. Kościół a papież). 

Protestujący więc biskupi przeciw nieomylności papieża nie do- 
puścili się herezji i pod nazwą „staro rzymsko-katolicki kościół” konty- 
nuowali dalej swą działalność duszpasterską w duchu apostolskim. 

Dnia 14 lipca 1870 r. niezadowoleni z dogmatu „nieomylności* od- 
byli zjazd w Kónigswinter zaś 27 sierpnia w Norymberdze a następnie 
w r. 1878 w Konstancji, gdzie ustalono nazwę kościoła, jako Staro-ka- 
tolicki, przywrócono „spowiedź powszechną publiczną” zniesioną przez 
Watykan w r. 1215 na soborze laterańskskim) pozostawiając równocze- 
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śnie spowiedź uszną, obowiązkową dla mlodzieży do 20 lat, a dla star- 
szych dowoli uszną lub publiczną ogólną, i na uniwersytecie w Bernie, 
w Szwajcarii powstał wydział teologiczny st.-kat. 

Na wspólnym zaś zjeździe-synodzie w r. 1878 odbytym w Szwaj- 
carii, zniesiono prawo papieskie Grzegorza VII, z 11go wieku o ”celiba- 
cie” czyli bezżeństwie kieru i uznano możliwość nie tylko „unieważnień” 
in'radice węzła małżeńskiego, ale i rozwiązanie nieszczęśliwego węzła mł. 
przez tz.„rozwód”, zgodnie z nauką Jezusa Chrystusa: "nie potrzebują zdro- 
wi lekarza, ale źle się mający”( Ewg Mat. IX w. 12. )i słów św. Pawła: 
»Który też uczynił nas godnymi sługami Nowego Testamentu, nie literą, 
ale duchem, bo litera zabija a duch ożywia” (Św. Paw. do Kor.l. r. 1 III, 
w, 6). Ponieważ więc Kościół Staro-katolieki nie wznosił nic nowego, 
jedynie nie uznawał zgodnie z Ewangielią nowej nauki o nieomylności 
a przywracał stare prawa i zasady religijne, przeto kościół ten zyskał 
sobie wnet pełrie zaufanie i prawa jego zostały jasno określone przez 
rządy w państwach katolickich. Do kościoła Staro-katolickiego garnęła 
przedewszystkiem inteligencja, stąd też kościół ten zwano początkowo 
„kościołem dla inteligencji”, choć pojęcie to było mylne, bo zasady Jezu- 
sa Chrystusa są dla wszystkich jednakowe, a jedynie człowiek inteligen- 
tny prędzej potrafił je odróżnić od zasad czysto papieskich, które uznaje 
człowiek ciemny sfanatyzowany, nie umiejący odróźnić prawdziwej reli- 
gii Chrystusowej od sprytnie ukutego systemu kościelnego papieskiego. 

I dziś kościół ten skupia moc inteligencji, widzącej kolosalny po- 
stęp w tym kościele, choćby przez przywrócenie spowiedzi powszechnej— 
uznawanie rozwodu i ewangeliczne tłómaczenie o piekle duchowym 
a nie materialnym — fizycznym. 

Ustawa tak określa staro-katolików: „Ci katolicy, którzy nie przy. 
jęli, ustanowionego na Soborze Watykańskim (1870) i ogłoszonego 
w Bulli — Pastor aeternus dogmatu o nieomylności papieża i jego 
wszechmocy nad całym Kościołem, utworzyli związek religijny pod nazwą 
Kościoła Staro-katolickiego” (vide Ordynacja Kość. St.-katol. $ 1). 

Kościół Staro-katolicki nie był więc nigdy traktowany sektą czy 
herezją, bo nie głosił żadnych nowinek reformatorskich, ale głosił stare 
powszechnie przyjęte (t j. katolickie) zasady wiary i stąd miał prawo na- 
zwać się chlubnie kościołem staro-katolickim czyli apostolskim, z opusz- 
czeniem słowa *”rzymsko”,gdyż kościół ten skupiał później nie tylko rzy- 
mian ale i innych katolików niezależnych od Watykanu. Na Kongresie 


w r. 1880 wprowadzono do liturgii język ojczysty, narodowy każdego 
kraju. 
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Kościół Staro-katolicki skupiając w sobie różne narodowości zezwa- 
lał dodawać do nazwy określającej zasady wiary (st.-kat.) i znamie okre” 
ślające przynależność narodową i język liturgiczny, a więc można było 
używać nazwy: Kościół Staro-katolicki z dodatkiem, szwajcarski, holen- 
derski, angiełski, niemiecki, polski rzymski i t. d. 

Czyż więc może być chlubniejsza nazwa określająca i zasady wiary, 
na jakich się opiera i równocześnie narodowość z jakiej się składa od 


nazwy: Kościół Staro-katolicki Polski? 
Kościół staro-kałolicki ma za sobą tradycję apostolską co do zasad- 


wiary, stąd też jako kościół prawdziwie katolicki w duchu Chrystuso- 
wym, nie napotykał nigdzie /chyba w odrodzonej Polsce/ na trudności 
i nawet w arcy-rzymskiej Austrii był bardzo wczas legalizowany, mimo, 
że tam rządził cesarz z tytułem *”Jego Cesarska Apostolska Mość”. 
Polska w dwuch b. zaborach pruskim i austriackim bardzo mile 
też powitała Kościół Staro-katolicki, bo go szybko legalizowano i na 
równi z kościołem rzymskim postawiono. (A nawet i w zaborze rosyj- 
skim były przejawy kościoła Staro-katolickiego, którego zasady głosili 
początkowo i OO. Mariawici, dopóki arcyb. Kowalski nie sprowadził koś- 


cioła na manowce). 
A więc już rządy zaborcze zrozumiały doniosłość uniezależnienia 


się, organizacyjnie Kościoła St.-kat. od Rzymu, którego polityka była 
stale wroga, zwłaszcza dla polaków w czasie powstania o wolność Ojczyzny. 

Historja notuje, że, już w r.1878 dn. 4 lipca został wybrany przez 
delegatów w Boon, pierwszy biskup staro-katolicki dla Wielkopolski 
w osobie ks. Józefa Huberta Rainkensa, którego zatwierdził rząd pruski, 
dając Kościołowi rozległe prawa ustawą z dn. 4 lipea 1875, zaś na te- 
renie b, zaboru austriackiego ustawą z dn. 18 paź. 1877 r. 

Pozostałość po tych prawach nakreślona jest w Przewodniku dla 
Urzędów Stanu Cywilnego wyd. w Łodzi w r. 1928, a więc już w nie- 
podległej Polsce. Na stronie 281 tejże książki dla urzędników stanu 
cywilnego tak wydrukowane: 

Prowadzenie metryk u starokatolików 
Rozporządzenie Ministerstwa Spraw Wew., Wyznań i Ośw. i Spra- 


wiedliwości z 8 listopada 1877 r. p. p. N. 100. 
$ 1. Prowadzenie rejestrów urodzin, zaślubin i śmierci dla człon- 


ków starokatolickiej gminy wyznaniowej należy od dnia ukonstytuowa- 
nia się gminy na podstawie ustawy z 20 maja 1874 r. D. p. p. N. 68 do 
do jej duszpasterza. 
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§ 2. Rejestry urodzin, zaślubin i śmierci prowadzić należy w dwóch 
egzemplarzach. 

$ 8. Nadzór nad prowadzeniem rejestrów należy do politycznej 
władzy powiatowej. 

§ 4. O każdym wypadku urodzin i śmierci członków staro-katoli- 
ckiego kościoła, zaszłym obrębie starokatoliekiej gminy wyznaniowej, 
donieść należy bezpośrednio jej duszpasterzowi w celu wpisania do wła- 


ściwego rejestru i t. d. do $ 9 włącznie. 
A teraz zapytajmy dlaczego jednak tych ustaw nie stosuje się 


w całej Polsce Niepodległej do Kościoła st.-katolickiego? Jest więc ustawa, 
ale nie ma jej wykonania. A przecież rzędy zaborcze zapewne nie 
były życzliwsze dla polaków od własnej Ojczyzny, która milej i radośniej 
powinna dać możność polakom modlić się do Boga w ojczystym języku. 

Że duch niewoli rzymskiej starał się i stara się „per fas 6t nefas, 
hamować rozwój kościoła St.-katolickiego, to wiadomem jest każdemu- 
zdrowo myślącemu połakowi. Wszak już przy zawieraniu Konkordatu 
w r. 1925 zastrzeżono sobie skreślenie z ustawy pruskiej artykułu do- 
puszczającego  staro-katolików do wspólności w majątku parafialnym 
w podzielonej parafii na rzym i St.-kat. W Katowicach starano się przed 
kilkoma laty zabrać murowany kościół staro-katolicki, wybudowany 
w r. 1899 przez staro-katolików. 

Gdy Polska zdobyła niepodległość, wystąpili nowi kapłani rzym- 
katol., patrioci i rozpoczęli propagować dalej wolny od Rzymu kościół, 
oparty o zasady staro-katolickie w języku polskim w liturgii. 

Nieszczęście chciało, źe w tym samym czasie w r. 1922 zjawił się 
w Polsce duchowny kościoła narodowego amerykańskiego od ks. biskupa 
Hodura, najpierw ks. Krupski a po jego wyjeżdzie ks. bp. Bończak i oni 
to oświadczyli, że zakładają kościół polski-narodowy i zapraszają dalej 
księży rzym-kat. z Polski do współpracy. Uwierzono szczerze delega- 
tom amerykańskim i na tym się srodze sparzono, bo wnet okazało się, 
że to nie jest kosciół polski narodowy, ale czysto „hodurowy”, bo głosił 
on zasady nie Jezusowe, ale raczej bpa Hodura choć on miał zakres 
st.-katol. 

Wkrótee zjechał do Polski na 2 tygodnie sam ks. bp. Hodur i aby 
usidlić pod swoją władzą, zapalonych ideowo księży polskich (byłych 
rzymskich) obiecał im 1) pomoc stałą aż do czasu unormowania spraw. 
kościelnych w Polsce, 2) pomoc na misje i na seminarium duchowne. e.d.n. 
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Wiadomości z parafii 


Warszawa, ul. Leszno 90: W miesiącu wrześniu pobłogosławione zo- 
stały w naszej parafii cztery nowe związki małżeńskie. p. E. Milińskiej 
z p. Mączyńskim, p. Wł. Cymborówny z p. Kisłą, *p. Jadwigi Żurek 
z ziemianinem p. Kowalskim i p. Zofii Chojdym z p. Szyjkowskim. Jeden 
z alumnów otrzymał (święcenia diakona). W dniu 19/9 ks. Arcybiskup 
poświęcił piękny ornat biało-czerwony, wykonany gustownie przez p. Sie- 
kierzyńską, której składa parafia podziękowanie. Komitet. 
Warszawa-Grochów ul. Klasztorna 15: Wyrażamy publiczne  potę- 
pienie dla zdrajców wzniosłej idei naszego Polskiego Kościoła i piętnu- 
jemy b.X. Sitarskiego i jego kolegę za podstępne usiłowanie szukania żeru 
u Maridwitów i wystawiania nas swym krokiem na wstyd, bo coby 
o nas powiedzieli zdrowo myślący gdybyśmy dali się uwieść? 

Precz ze zdrajcami i oszczercami. Niech rozwija się Polski nasz 
kościół St.-katolicki. Mamy teraz zacnego i poważnego proboszcza i wie- 
rzymy w zwycięstwo nasze. Komitet par. 


Rembertów-Okuniewska 20: W życiu naszej parafii, przy wytężonej 
pracy ks. Strzałki posuwamy się naprzód. W dniu 26/9. nasz najprzew. 
ks. Arcypasterz odwiedził naszą parafię i udzielił Sakramentu Bierzmo- 
wania. Dobrych patriotów wzywamy, by się łączyli z nami w pracy 
ideowej—państwowej. 


Stryj ul. Pomiarki 50: Z powodu opuszczenia naszej parafii pracą na 
naszym terenie kieruje proboszcz z Drohobycza ks. Szyszko, lecz cza- 
sowo dopóki nie dostaniemy nowego kapłana, bo wszak nasze miasto 
powiatowe musi się też poszczycić, że idzie po drodze odrodzenia reli- 
gijnego i ma na swym terenie Polski Kościół St.-katolicki. 

J. K. 


Gdynia ul. Warszawska 44: Po wielkich wysiłkach udało się nam zdobyć 
lokal na kaplicę polską w Gdyni, gdyż chcemy, aby ta nasza stolica morska 
miała też na swym terenie Kościół czysto Polski, o zasadach katolickich, 
bo tylko taki kościół może się stać tu placówką polskości i państwowej 
pracy ideowo- twórczej. Kancelaria parafialna mieści się również przy 
ulicy Warszawskiej 44, w podwórzu-oficyna. S 
J. Stec. 
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Szwejki: Cieszymy się, że nowy nasz proboszcz zabrał się energicznie 
do pracy, by naszą nowo-zbudowaną kaplicę doprowadzić do wykończe- 
nia, aby ją można było wkrótce poświęcić i oddać do użytku. 
Majewski 

Skierniewice ul Okrzei 12: Po dużej burzy i awanturach, jakie urzą- 
dzono nam podczas nabożeństw przez różne dewotki rzymskie, nastał 
obecnie spokój i w dniu 19/9 nabożeństwo odprawione zostało spokojnie 
przez ks. Szturcla i kapłana przybyłego z Warszawy; przy licznym udziale» 
wiernych a nawet tych, którzy początkowo byli wrogami; bo nie rozumieli 
że kościół Polski to jest ich nauczyciel, światłodawca i wyswobodziciel 
z kajdan niewoli rzymskiej. Cześć szermierzom tej idei. K. 


Z Kancelarii Kurii Biskupiej 
Warszawa, ul. Łucka 2 (róg Żelaznej 55) Tel. 2-84-91 


1) Wobec ujawniającej się od czasu do czasu podstępnej dzia- 
łalności, pewnych jednostek z grona b. duchownych, którzy 
bojąc się wytrwałeji znojnej pracy, szukają wygodnego stano- 
wiska i w swej obłudzie zerkają nawet na podwórze maria- 
wiekie w Płocku, oświadczam, że na przyszłość każdy podo- 
bny manewr będą takie jednostki usuwane bezapelacyjnie 
z naszej organizacji. By podobny rozbijacz nie uzyskał podstę- 
pnie, nowej parafii zarządzam, aby każdy kapłan starający się 
o przeniesienie nadesłał wpierw do Kurii pisemne oświadcze- 
nie od Komitetu parafialnego, że odchodzący z parafii duszpa. 
sterz, pozostawia parafię w porządku, bez osobistych obciążeń 
natury moralnej czy materialnej. 

2) Zwolniony z grona duszpasterzy: b. ks. Sitarski. 

3) W czasie nabożeństw październikowych ku czci Matki Najśw., 
polecam kapłanom odczytywać wiernym Pismo św. 

L. dz. 784. dn. 25/[X. 37r. 
(—) Ks. arcyb. Wł. FARON 
Ordynariusz na całą Polskę. 


Na pudowę kościoła w Warszawie. Kasperczyk 2.50, K. Murawski 
1.50. N.F.2 zł. Bóg zapłać. 
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Jaki kościół należy popierać? 


Od szeregu lat interesuję się ruchem wyzwoleńczym kościoła kat. 
z okupacji włosko-rzymskiej. Początkowo zainteresowałem się tz. Kościo- 
łem Narodowym i sądziłem, że kościół ten jest organizacją ideową,-pro- 
pagującą Polski kościół katolicki, niezależny od Rzymu. Jakże jednak 
zawiodłem się sromotnie, gdy dowiedziałem się, że ten tak zwany „kościół 
narodowy” jest organizacją amerykańską, która wyrywa katolików z objęć 
Watykanu a pcha pod komendę narodowych biskupów amerykańskich. 
Nie kijem go więc ale pałką, wyzwalać się z pod jednej władzy zagranicznej 
włoskiej a iść pod drugą jeszcze dalej, bo aż w Ameryce. A więc obcy 
obywatele włoscy, czy amerykańscy uważają nas tubylczych polaków 
za „popychadła: życiowe”, jakobyśmy nie mogli się rządzić przy pomocy 
własnych sił, lecz koniecznie potrzebna nam jest zagraniczna dyktatura. 
Czy to nie wstyd? Zaufanie więc do kościoła narodowego amerykań- 
skiego prysło we mnie z chwilą, gdy dowiedziałem się, że kościołem 
tym kieruje biskup amerykański — ks. Hodur, który ma tu swego ame- 
rykańskiego delegata w Polsce, w osobie ks. Padewskiego. Otóż kilka 
tygodni temu dowiedziałem się jakto ci delegaci amerykańcy blagują 
się wzajemnie, tumaniąc biedny lud polski w Ameryce. By wyłudzać 
dolary w Ameryce, ks. Padewski dał zrobić fotografię kościoła jako 
rzekomo wybudowanej katedry narodowej w Krakowie i fotografię tą 
umieścił w swym „Posłannictwie” i w b. wielu egzemplarzach wysłał 
tylko do Ameryki wraz z obszernym artykułem, że katedra ta jest już 
niby zbudowana, ale brak gotówki na jej wewnętrzne ukończęnie. 
W Polsce jednak nie miał odwagi kolportować tejże gazetki „Posłan- 
nictwa” z ową fotografią katedry i blagierskim artykułem, bo bał się, 
by blaga ta nie wyszła na jaw, gdyż kościoła tego jeszce nie wybudo- 
wano. Mnie jednak udało się złapać ów numer z fotografią i ta blaga, 
otworzyła mi oczy, jak to narodowi księża amerykańscy blagują nasz 
lud polski w Ameryce — byle wyłudzać ofiary. 

My takiej blagi wśród siebie tolerować nie możemy i kościół na- 
rodowy amerykański w Polsce nie przyjmie się bo dla nas Polaków, je- 
dynie odpowiada nasz — Polski Kościół Staro-katolicki z arcybiskupem 
Faronem na czele. H. Leszko. 


HALO! 


Kto prenumeraty zaległej nie ureguluje zaraz, temu wy- 
syłkę pisma wstrzymamy. Red. 
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Odpowiedź: Ob. Kłosowi przyjęcia w Kaneelarii Kurii Biskupiej 
Warszawie odbywają się we wtorki, środy, czwartki i piątki od 10-ej do 1-ej 
nadto dla biuralistów we wtorki i piątki od 3-6 wieczorem W ponie- 
działek i soboty posłuchań nie ma. 

J. Doryckiemu: Kapłan z nazwiskiem ks. Krychta w naszym ko- 
ciele nie pracuje, może u mariawitów. 


Ofiary na F. O. N. 


Jak się dowiadujemy Dom Handlowy „Elma” Spółka Acyjna w War- 
szawie, przy ul. Siennej 22, świadomy noniosłości celu dozbrojenia na- 
szej Armii, zadeklarował kwotę zł. 50.000. na zakup sprzętu wojennego. 

Kto jeszcze nie spełnił obowiązku wobec Armii i siebie — niech 
spieszy. 


Kalendarzyk liturgiczny 
od i do 15 października 1937 


1 p. Jana (początek naboże ństwą 7 e. Justyny 

paź.) 8 p. Brygidy 

2 s. Aniełów Stróżów 9 s. Dionizego 

3 N. XX. p. Z. S. Stamira 10 N. N. XXI p. Z. S. Wojsława 
(niedziela ta poświęcona czci N. Panny 11 p. - Dobromila z5 

M. Królowej miłości bliźniego) 12 w. Grzmisława 

4 p. Franciszka z Asyżu 13 śś. Edwarda 

5 w. Teresy 14 e. Dzierzymira 

6 ś. Bronisława 15 p. Jadwigi 
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